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Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek 1 sobotę.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł.

W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wjjższą (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda­

nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na itr. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.
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Kartele i płace.
Wpływ karteli na stan zatrudnienia i zarobki 

robotnicze.

Zagadnienie karteli i różne strony ujemne­
go ich wpływu na życie gospodarcze stały się 
już oddawna głośne na świecie i w Polsce. Sze­
reg najpoważniejszych ekonomistów i polityków 
udowadniało wpływ karteli na sztywność cen i 
powstrzymanie ich spadku, na zwiększającą się 
wskutek tego szkodliwą rozpiętość między ce­
nami rolnemi a przemysłowemi. Udawadnia się 
niejednokrotnie i dyskutuje ujemne skutki kar- 
telizacji dla całokształtu życia gospodarczego. 
Ocenia się rolę niektórych nielicznych zresztą 
karteli w dziedzinie eksportu, a więc bilansu 
handlowego i jego efektów finansowych.

Mniej natomiast brana była pod uwagę dru­
ga strona polityki kartelowej: wpływ ich na 
stan zatrudnienia, płaoe i zarobki robotnicze. 
W Niemczech zagadnienie to zostało w ostatnich 
latach dokładnie zbadane i zanalizowane przez 
dr. H. Wagenfiihra, który stwierdził zupełnie 
zdecydowanie, że kartele powodują zmiejszenie 
stanu zatrudnienia oraz zniżkę zarobków zatru­
dnionych robotników.

W Polsce badanie zagadnień kartelowych 
podjął Główny Urząd Statystyczny, wydając os­
tatnio poraź pierwszy u nas opracowaną,staty­
stykę karteli w Polsce“. Praca ta obejmuje 
statystykę organizacyj kartelowych we­
dług ich form, charakteru, działalności, lat po­
wstania itp., oraz fragmenty badań, dotyczące 
rezultatów działalności karteli w życiu gospo- 
darczem i społecznem. Obszerne komentarze do 
zestawień cyfrowych dał w I-ej części wydawni­
ctwa dyrektor Gł. Urz. St. E. Szturm de Strem. 
Mimo całej ostrożności, jaka zwykle cechuje pra­
ce statystyków, spotykamy się tu z szeregiem 
niezmiernie ciekawych wniosków, charaktery­
zujących kartele i ich działalność.

Kartele, jak i cały kapitał zrzeszony, mają 
według autora olbrzymie wpływy na całem 
świecie. Wpływry te wyrażają się zarówno w 
sprawowaniu kontroli, jak i w kierowaniu posz- 
czególnemi odcinkami życia gospodarczego, za 
któremi często kryje się chęć kontroli polity­
cznej.

Polityka karteli, przeciwstawiając się libe­
ralizmowi gospodarczemu, nie ma jednak nic 
wspólnego z planową gospodarką, regulującą 
wszystkie dziedziny życia gospodarczego, ma ona 
na uwadze jedną jej tylką dziedzinę, nie dbając 
o resztę, a częstą jej szkodząc.

Właściwym celem karteli jest osiągnięcie 
monopolistycznego, jaknajwyższego dochodu. Do 
tego celu kartele dążą drogą podnoszenia cen, 
zmiejszania produkcji oraz obniżki płac.

Zależność między sztywnemi cenami a ist­
nieniem karteli wykazuje szereg tablic „statys­
tyki karteli".

Udowodniony jest również, według autora, 
wpływ karteli na produkcję. Dla otrzymania 
monopolistycznej ceny i dochodu, kartele za­
zwyczaj nietylko nie rozwijają, ale częstokroć 
niszczą siły produkcyjne. Przejawia się to w 
różnych formach; ograniczenia produkcji, odszko­
dowań za postoje, zamykania przedsiębiorstw 
i to zarówno źle, jak i dobrze postawionych, a 
wreszcie poprostu niszczenia już wyprodukowa­
nych towarów. Autor przytacza jaskrawy przy­
kład z działalności jednego z najsilniejszych 
karteli: międzynarodowego kartelu żarówek, 
obejmującego wszystkie niemal kraje. W 1932 
r. przy przeprowadzaniu nowej regulacji cen, 
ustalono ceny żarówek do 40 wolt siedmiokrot­
nie wyżej od kosztów własnych. W związku 
z tern zarządzono w niektórych zakładach ma­
sowe niszczenie wyprodukowanych żarówek, 
konstruując w tym celu w większych przedsię­
biorstwach specjalne prasy w mniejszych zaś 
deptali żarówki specjalnie wynajęci robotnicy.

Autor podkreśla przytem, że nawet jeśli 
nie brać zupełnie pod uwagę jaskrawych przy­
kładów7, uznać trzeba za pewne, że kartelizacja

Negus na froncie ogadeńskim.
ADDIS ABEBA Dopiero po powrocie ce­

sarza cenzura pozwala omawiać szczegóły jego 
podróży. Cesarz opuścił Addis Abebę w samo­
locie,: pilotowanym przez lotnika francuskiego. 
Samolotowi towarzyszyły dwa inne aparaty, 
wiozące lekarza przybocznego oraz sekretarza 
osobistego cesarzą. Cesarz przybył do Dżidżiga, 
gdzie mieści się główna kwatera frontu ogadeń- 
skiego. Niezwłocznie po przyjęździe Cesarz do­
konał przeglądu wojsk, poczem odwiedził szpi­
tale, gdzie wręczał odznaczenia żołnierzom.

Po powrocie ze szpitali cesarz odbył naradę 
z Rasem Nasibu, gubernatorem prowincji Har- 
raru i generałem tureckim Wahib Paszą.

Po tej konferencji Cesarz odjechał samocho­
dem na inspekcję frontu w t okolicach Daggahbur, 
interesując się bardzo trofeami wojennemi, a w 
szczególności czterema czołgami zdobytemi w 
pobliżu Anele. Nazajutrz rano odleciał samolo­
tem do stolicy.

Inspekcja cesarza — według panującego tu 
przekonania — wpłynęła bardzo na umocnienie 
ducha wojsk na froncie, ale nie zapowiada ona 
w bliskim czasie ofensywy. Dowódcy abisyńscy 
będą nadal trzymać się taktyki wojny podjaz­
dowej i partyzanckiej.

Podróż cesarza i trasa jej trzymane były 
w absolutnej tajemnicy.

Jak abisyńczycy zdobyli 4 czołgi.

ADDIS ABEBA Obecnie po powrocie ce­
sarza Heile Seilassie do stolicy stały się znane 
szczegóły zdobycia przez abisyńczyków w dniu 
10 bm. 4 czołgów włoskich na froncie Ogadenu.

Nieregularne oddziały abisyńskie w puszczy 
około Anele trafiły na oddział somalisów włos­
kich i zmusiły ich do odwrotu. Abisyńczycy 
ścigali cofających się somalisów, ale następnie 
w obawie kontraataku cofnęli się. Na drodze po­
wrotnej abisyńczycy spotkali się ze zmotoryzo­
wanym oddziałem wojsk włoskich. Dwa czołgi 
lekkie ruszyły w pogoń za abisyńczykami. Wło­
si, nie widząc przeciwnika, wyszli z czołgów na 
poszukiwania. W tym czasie abisyńczycy wy­
skoczyli z zarośli, zakłóli oszczepami Włochów 
i zagarnęli czołgi, których zresztą nie potrafili 
uruchomić. Włosi widząc, że czołgi nie wracają, 
posłali dwa inne. Powtórzyło się znowu to samo: 
Abisyńczycy ukryli się. Włosi wyszli z czołgów 
i chcieli zbliżyć się do stojącej na drodze ma­
szyny, abisyńczycy wyskoczyli z zarośli i zas­
trzelili dwóch Włochów. Jeden z Abisyńczyków 
zbliżył się do czołgu, w którym ukrył się Włoch. 
Z czołgu padł strzał, który pozbawił Abisyń- 
czyka oka. Żołnierz abisyński, przezwyciężając 
ból wyciągnął Włocha z czołgu za włosy i za­
dał mu szablą śmiertelną ranę.
Oddział włoskiej kawalerji wpadł w zasadzkę 

i poległ.
RZYM Ostatni komunikat wojenny zawiera 

bardzo znamienny ustęp, a mianowicie zdanie, 
że w pobliżu Hausien oddział kawalerji włos- 

zawsze prawie doprow’adza do zmniejszenia 
produkcji.

Nie mogąc się oprzeć w stosunkach pol­
skich na zapoczątkowanej dopiero statystyce w 
tej dziedzinie, autor podaje dwa przykłady ten­
dencji w kształtowaniu się zatrudnienia zależ­
nie od karteli: przy fabrykacji papieru i lektury.

Zestawienia cyfr z lat 1929-1933 wykazują 
z jednej strony wyraźną tendencję do obniżenia 
stanu zatrudnienia w zakładach skartelizowa- 
nych tych dwóch gałęzi produkcji, z drugiej 
strony zaś dążność do bardzo mocnego podnie­
sienia stanu zatrudnienia w zakładach nieskar- 
telizowanych. Drobny ten przykład cyfrowy 
wykazuje jednak najzupełniej prawidłową i sta­
łą zgodność zarówno z przesłankami teoretycz- 
nemi, jak i z danemi opracowania niemieckiego.

Badanie bezpośredniego wpływu karteli na 
obniżkę płac i zarobków jest u nas dopiero w 
toku opracowań, autor nie podaje więc żadnego 
przykładu, zgóry jednak powiedzieć można, że 

kiej wpadł w zasadzkę i został niemal doszczęt­
nie rozbity. Na czele oddziału włoskiego stał 
kapitan Rinaldi. W godzinach wieczornych od­
dział rozłożył obozowisko pod skałami. Wkrót­
ce po północy z ukrycia wyskoczyli Abisyńczycy. 
Oddział włoski zakoczony niespodziewanym 
napadem nie mógł stawiać należytego oporu 
napastnikom. Walka trwała do rana. Dowódca 
oddziału kapitan Rinaldi został zabity.
Nowe sukcesy Abisyńczyków 300 żołnierzy 

włoskich poległo w bitwie.
ADDIS ABEBA. Ogłoszono tu dwa na­

stępujące komunikaty urzędowe:
1) Dnia 12 listopada Abisyńczycy odnieśli 

zwycięstwo pod Womberta na północno-wschód 
od Makalle. Włosi musieli się cofnąć, porzu­
cając 300 zabitych, 2 oficerów a także 200 ka­
rabinów i 4 karabiny maszynowe. Na czele 
wojsk abisyńskich w tej bitwie stał ras Kassa 
Seba. Bitwa trwała od godz. 7 do 18-tej.

2) Dnia 15 listopada oddział włoski, podą­
żający do Makale na północo-zachód, poniósł 
klęskę w bitwie z oddziałem abisyńskim, który 
wypadł z nienacka z zarośli i wszczął z prze­
ciwnikiem walkę na białą broń. Dowódca od­
działu poległ. Żołnierze w rozsypce cofnęli się 
w kierunku Makalle.

Mandat senatorski insp. Sejba zatwierdzony.
Warszawa. Generalny Komisarz Wyborczy 

na mocy art. 34 ord wyb. do Senatu ogłasza, 
że mandat senatora z wyboru wojewódzkiego 
Kolegjum Wyborczego w Toruniu wakujący po 
sen. Stanisławie Torze został przyznany p. Ta­
deuszowi Sejbowi, inspektorowi szkolnemu w 
Toruniu.

Demonstracja przed poselstwem czechosłowackiem 
w Warszawie.

WARSZAWA. Przed poselstwem czecho­
słowackiem przy ul. Koszykowej studenci urzą­
dzili onegdaj powtórną burzliwą demonstrację. 
Ze wszystkich uliczek, przylegających do po­
selstwa, wysypały się nagle grupy studentów 
w ogólnej liczbie około 1500 osób. Manifestanci 
wznosząc wrogie okrzyki przeciwko Czechom, 
zasypali poselstwo kamieniami, wybijając 11 
szyb.

Zawiadomiona o zajściach policja przybyła 
niezwłocznie na miejsce i otoczyła demonstran­
tów. Aresztowano 20 studentów, których prze­
wieziono do urzędu śledczego. Zatrzymanych 
przekazano do dyspozycji sądu starościńskiego.

W związku z środową demonstracją przed 
poselstwem czechosłowackiem, w wyniku któ­
rej potłuczone zostały szyby w gmachu poselst­
wa, radca Paweł Morstin, w zastępstwie dyrek­
tora protokółu dyplomatycznego złożył przed 
południem, na ręce czechosłowackiego charge 
d‘affaires wyrazy ubolewania p. ministra spraw 
zagranicznych.

i w tej dziedzinie z pewnością wnioski polskie 
nie odbiegną od wniosków niemieckich.

Jest rzeczą charakterystyczną, że w okre­
sie ostatnich lat kryzysu w Polsce powstają 
masowo kartele. Liczba ich wzrosła ze 111-tu 
w 1929 r. aż do 216-tu obecnie istniejących, nie 
licząc 108 karteli międzynarodowych, w których 
biorą udział czy to kartele, czy przedsiębiors­
twa polskie. Równocześnie zaś obserwujemy 
dwa równolegle zjawiska: utrzymanie się cen 
i katastrofalną obniżkę zarobków robotniczych.

Wśród masowej powodzi obniżek płac, sto­
sowanych w ostatnich kilku latach, badania 
statystyczne z pewnością wykażą i u nas ujem­
ną rolę przedsiębiorstw skartelizowanych, w 
których zrzeszony, a więc i silniejszy kapitał 
może łatwiej narzucić warunki pracy robotniko­
wi. Ponadto zaś na obniżki zarobków robotni­
czych nie mniejszy wpływ wywiera zmniejsze­
nie produkcji, spowodowane polityką karteli.



G Ł O S L U B A W S K I

Terorystyczna działalność nacjonalistów 
ukraińskich.

Kłymyszyn odmawia zeznań.
c ie jk i o s k . P id h a jn y d o w ie d z ia ł s ię o d K a c z ­
m a rsk ie g o , ż e w y je c h a ł o n d o W a rs z a w y , W  
ro z m o w ie te j K a c z m a rs k i w y p o w ie d z ia ł s ło w o  
„ p i“ , z c z e g o  o s k a rż o n y  w y w n io s k o w a ł, ź e  c h o ­
d z i o m in . P ie ra c k ie g o . —

Nowy wniosek obrony.

T a k ty k a s to s o w a n a  p rz e z p o s z c z e g ó ln y c h  
o s k a rż o n y c h  s p ra w ia , iż ro z p ra w a t r a c i w ie le  
m o m e n tó w c ie k a w y c h . W ia d o m e m  je s t, ź e  
p rz e s łu c h iw a n i o s k a rż e n i b ę d ą ró w n ie ż u s iło ­

w a li m ó w ić p o  u k ra iń s k u , d o  c z e g o n ie d o p u ś c i  
p rz e w o d n ic z ą c y .

T y m c z a s e m  m e to d a z a s to s o w a n a p rz e z  o s k . 
M ik o ła ja  K ły m y s z y n a , k ie ro w n ik a  „ la b o ra to r ju m “  
U .O .N . w  K ra k o w ie —  s ta n o w i p ra w d z iw ą n ie ­
s p o d z ia n k ę . K ły m y s z y n , w y s o k i, c z a rn o w ło sy , 
w s ta je z ła w y  o s k a rż o n y c h i z a p y ta n y p rz e z  
p rz e w o d n ic z ą c e g o , c z y p rz y z n a je  s ię d o w in y  
—  m ilc z y .

—  D la c z e g o  o s k a rż o n y  n ie o d p o w ia d a  ? —  
p y ta  s ię p rz e w o d n ic z ą c y S ą d u .

K ły m y s z y n s to i w y p ro s to w a n y , ja k b y n a  
b a c z n o ś ć , m ilc z ą c  u p o rc z y w ie . W  c z a s ie ś le d z ­
tw a o ś w ia d c z y ł w rę c z , ,p o p o ls k u u m ie m  —  
a le n ie b ę d ę m ó w ić” . D z iś s to su je  tę  s a m ą  ta k ­
ty k ę , z tą ró ż n ic ą , iż w o g ó le n ie  o d p o w ia d a .

P rz e w o d n ic z ą c y  s tw ie rd z a , w o b e c te g o , iż  
o s k . K ły m y s z y n o d m a w ia z e z n a ń  i p o le c a m u  
u s ią ś ć . K ły m y sz y n s ia d a n a s w e m  m ie js c u  i 
u ś m ie c h a  s ię s a m  d o  s ie b ie .

S ą d  p rz y s tę p u je  d o  o d c z y ta n ia z e z n a ń  K ły ­

m y s z y n a  w  ś le d z tw ie .
W  d n . 1 4 w rz e śn ia 1 9 3 4 o d m ó w ił o d p o w ie d z i n a  

p y ta n ie , c z y  p rz y z n a je s ię d o  w in y , a m ia n o w ic ie , ż e n a ­
le ż a ł d o  U . O . N . i ż e n a  je j p o le c e n ie u d z ie li ł p o m o c y  
s p ra w c y z a b ó js tw a m in P ie ra c k ie g o p rz e z n a w ią z a n ie  
łą c z n o śc i p o m ię d z y  K a rp y ń c e m  a Ł e b e d e m , w  c e lu d o rę ­
c z e n ia te m u  o s ta tn ie m u  b o m b y , s p o rz ą d z o n e j p rz e z K a r-  
p y ń c a  i o p ie k o w a n ie s ię  Ł e b e d e m  w  c z a s ie  je g o p o b y tu  
w  K ra k o w ie .

P o  o d c z y ta n iu  z e z n a ń  o s k . K ły m y sz y n a , p rz e w o d n i­
c z ą c y  z a rz ą d z ił 1 0 -m in u to w ą p rz e rw ę , w c z a s ie k tó re j  
o s k . K ły m y s z y n a w y p ro w a d z o n o z s a li , a s p ro w a d z o n o  
o s k a rż o n e g o  B o h d a n *  P id h a jn e g o .

Osk. Bohdan Pidhajny.
B o h d a n  P id h a jn y ,  z a s tę p c a  B a n d e ry  w  U .O .N .  

k ie d y  te n o s ta tn i z o s ta ł a re s z to w a n y —  je s t  
m ło d y m  c z ło w ie k ie m .

P id h a jn y p o p y ta n iu p rz e w o d n ic z ą c e g o  
w s ta je , a le w  p rz e c iw ie ń s tw ie d o K ły m y s z y n a  
z w ra c a s ię d o  p rz e w o d n ic z ą c e g o  p o u k ra iń s k u .

—  D o o rg a n iz a c ji w s tą p iłe m  w  1 9 3 3  ro k u .. .
P rz e w o d n ic z ą c y  p rz e ry w a  P id h a jn e m u , k tó ­

ry  p o  c h w ili m ó w i s p o k o jn ie .
—  P a n ie p rz e w o d n ic z ą c y  ja  ję z y k a  p o ls k ie ­

g o  n ie z n a m .
P ro k u ra to r Ż e le ń s k i s tw ie rd z a , ź e  P id h a jn y  

z n a  ję z y k  p o lsk i .
P id h a jn y  s ia d a  s p o k o jn ie n a m ie js c u . J e g o  

w y s tą p ie n ie n ie m a  n ic w  s o b ie z ja k ie jś m a n i­
fe s ta c j i, ja k  to  m ia ło  m ie js c e p rz y  w y s tą p ie n iu  
B a n d e ry .

P rz e w o d n ic z ą c y  n ie z a u w a ż a te g o  i p o le c a  
ro z p o c z ą ć o d c z y ty w a n ie z e z n a ń , z ło ż o n y c h w  

ś le d z tw ie .
Myśl o zamachu zrodziła się podczas inspekcji 

min. Pierackiego w Malop. Wsch.
W  s p ra w ie  z a m a c h u  n a  m in is tra  P ie ra c k ie g o  

o s k a rż o n y  z e z n a ł, ź e m y ś l z a m a c h u  n a  m in is tra  
z ja w iła s ię p o  ra z p ie rw s z y , g d y m in is te r o d ­
b y w a ł in s p e k c ję w M a ło p o lsc e W s c h o d n ie j .  
D o o s k . P id h a jn e g o  p rz y sz e d ł w ó w c z a s M y h a l, 
m ó w ią c , ź e m in is te r je s t w S try ju i c z y n ie  
m o ż n a b y  „ c z e g o  ta m z ro b ić " . Z a w ia d o m io n y  
o te m  B a n d e ra o ś w ia d c z y ł , ż e s p ra w a je s t n ie ­
a k tu a ln a , b o  m in is tra ju ż w  S try ju n ie m a . W  
p o ło w ie m a ja 1 9 3 4  r . B a n d e ra d a ł d o  z ro z u m ie ­
n ia , ż e p la n u je  s ię  ja k a ś p o w a ż n ie js z a ro b o ta , 
a le n a  in n y m  te re n ie P o ls k i i p o le c ił z a p y ta ć  
M a c ie jk ę , c z y  n ie w y je c h a łb y , n ie b u d z ą c p o ­
d e jrz e ń , n a d w a ty g o d n ie . P o w y je ź d z ić M a -

0  g . 1 3 .2 5  p rz e w o d n ic z ą c y  z a rz ą d z ił 5 0 -m i-  

n u to w ą p rz e rw ę .
P o w z n o w ie n iu p o s ie d z e n ia o b ro ń c a o s k .  

Z a ry c k ie j a d w . P a w e n c k i w n o s i o w y łą c z e n ie  
z n in ie js z e g o p o s tę p o w a n ia w s z y s tk ic h fa k tó w ,  
k tó re n ie d o ty c z ą z a b ó js tw a m in . P ie ra c k ie g o .  
W n io se k  s w ó j o b ro ń c a  m o ty w u je w  te n  s p o s ó b ,  
ż e w o b e c te g o , iż o s k a rż e n i c h c ą s k ła d a ć w y -  
ja ś n ie n ie n ia w ję z y k u u k ra iń s k im  z d ru g ie j 
s tro n y  w o b e c p o s ta n o w ie n ia  s ą d u , iż z e z n a n ia  
i w y ja ś n ie n ia w in n y b y ć d a w a n e w ję z y k u  
p o ls k im , m o ż e z a jś ć p o ło ż e n ie b e z w y jś c ia ,  
a lb o w ie m  o s k a rż e n i n ie ty lk o  t s ie b ie o s k a rż a ją  
a le i p o z o s ta ły c h w s p ó ło s k a rź o n y c h i o b ro n a  
je s t p o z b a w io n a m o ż n o śc i ż ą d a n ia o d n ic h w  
in te re s ie s w y c h k lie n tó w w y ja ś n ie ń , c z y te ż  
w y p o w ie d z e n ia s ię c o d o p e w n y c h o s k a rż e ń  

w s p ó ło s k a rź o n y c h .

P ro k u ra to r R u d n ic k i w  z w ią z k u z p o w y ż ­
s z y m w n io s k ie m  z ło ż y ł n a s tę p u ją c e o ś w ia d ­

c z e n ie  :
Oświadczenie prokuratora.

„ N ie ro z u m ie m  w n io s k u  p a n a o b ro ń c y .
N ie  je s t rz e c z ą m o ż liw ą , w y łą c z e n ie ty c h  

fa k tó w , b o  w  k a ż d y m  ra z ie b ę d ą  o n e w  z e z n a ­
n ia c h  o s k a rż o n y c h f ig u ro ^ h ły . Ż a d n e g o  z m n ie j­
s z e n ia  m a te c ja łu  d o w o d o w e g o  b y ć n ie m o ż e .

C o s ię ty c z y k w e s tji ję z y k o w e j, to ja k  
p a n p re z e s z a u w a ż y ł je s t o n a p rz e s ą d z o n a .  
J e s t to  d e m o n s tra c ja , b o  n ie z e z n a w a n ie  w ję ­
z y k u  d o b rz e  p rz e z s ie b ie o p a n o w a n y m , a w  d a ­
n y m  ra z ie o b o w ią z u ją c y m , je s t d e m o n s tra c ją .  
N ie m a m  p re te n s y j d o o s k a rż o n y c h o d e m o n ­
s tra c ję , z d ru g ie j s tro n y o s k a rż e n i n ie m o g ą  
m ie ć  p re te n s y j, ż e s ą d  w o b e c d e m o n s tra c ji n ie  

u s tą p ił .

P rz e w o d n ic z ą c y o g ło s ił p o s ta n o w ie n ie a  
m ia n o w ic ie :

S ą d  w n io s e k o b ro n y  ja k o b e z p ie c z n y p o ­
z o s ta w ił b e z u w z g lę d n ie n ia .

O  g o d z . 1 7  m in . 1 0 p rz e w o d n ic z ą c y z a rz ą ­
d z ił g o d z in n ą p rz e rw ę , p o k tó re j w d a ls z y m  
c ią g u  o d c z y ty w a n o z e z n a n ia o s k . P id h a jn e g o .

Z e z n a n ia  te  s ą b a rd z o o b s z e rn e , z a jm u ją  
b o w ie m s to k ilk a d z ie s ią t s tro n p is m a m a s z y ­
n o w e g o .

Niemcy powołali dwa roczniki do służby 
wojskowej.

B E R L IN . N a s łu p a c h  o g ło s z e n io w y c h B e r ­
l in a ro z le p io n o o g ło sz e n ie p re z y d e n ta p o lic ji  
b e r l iń s k ie j , w z y w a ją c e j ro c z n ik i 1 9 1 3  i 1 9 1 6  d o  
s ta w ie n ia  s ię d o  p o b o ru . P o w o ła n i z g ło s ić s ię  
m u s z ą  d o  1 0 -g o lu te g o 1 9 3 6 ro k u o i le n ie  
o trz y m a ją w c z e ś n ie js z e g o w e z w a n ia . P rz y s ta ­
w ie n iu  p rz e d s ta w ić  m a ją n ie ty lk o ś w ia d e c tw a  
o d b y ty c h  n a u k , le c z  ró w n ie ż  d o k u m e n ty  ro d z in ­
n e ś w ia d c z ą c e o p o c h o d z e n iu  ro d z in y o ra z z a ­
ś w ia d c z e n ia o e w e n tu a ln ie o d b y te j s łu ż b ie w  
s z e re g a c h  p a r t j i.

O d w c z e s n e g o  ra n a g ro m a d z iła  s ię  d o o k o ła  
s łu p ó w  o g ło s z e n io w y c h p u b lic z n o ś ć , c z y ta ją c  
o g ło s z e n ia o p o b o rz e  n o w y c h  ro c z n ik ó w  z  w ie l-  
k ie m  z a in te re s o w a n ie m .

Pogłoski o zmianach na stanowiskach 
wojewodów.

Warszawa. W  k o ła c h p o lity c z n y c h  m ó w ią  
o d a ls z y c h  p rz e s u n ię c ia c h  n a  s ta n o w is k a c h  w o ­
je w o d ó w .

W e d le p o g ło s e k  o b ie g a ją c y c h  w  ty c h  k o ła c h  
m a z a jś ć z m ia n a n a  s ta n o w isk u  w o je w o d y p o ­
le s k ie g o . N a s ta n o w is k o  to  u p a trz o n y  je s t p o ­
d o b n o  p . S u c h e n e k , n a c z e ln ik  w y d z ia łu  n a ro d o ­
w o ś c io w e g o w  m in . s p ra w  w e w n .

Z a s z ła b y  ró w n ie ż z m ia n a n a s ta n o w is k u  
w o je w o d y  n o w o g ró d z k ie g o , g d z ie  m ia łb y  p rz e jś ć  
p łk . R ó ż y c k i z w o jsk o w e g o  b iu ra  h is to ry c z n e g o .

M ó w ią te ż o m o ż liw o ś c ia c h p rz e n ie s ie n ia  
w o je w o d y  p o m o rsk ie g o  p . K ir t ik l is a z T o ru n ia  
d o W a rs z a w y . N ie k tó rz y  z e z w o ln io n y c h w o je ­
w o d ó w  m ie lib y w e d le o b le g a ją c y c h p o g ło s e k  
p rz e jś ć  n a e m e ry tu re .

J e ś li c h o d z i o p łk . K o s tk a B ie rn a c k ie g o ,  
o b e c n e g o  w o je w o d ę p o le s k ie g o , to  m ó w ią ,ż e  m a  
o n  z o s ta ć m ia n o w a n y  k o m e n d a n te m  s tra ż y  g ra ­
n ic z n e j n a m ie js c e p łk . J u ra  G o rz e c h o w s k ie g o .

Skreślenie zaległości w Ubezpieczalniach na 
sumę około 70 milj. zł.

W A R S Z A W A . U b e z p ie c z a ln ie s p e łe c z n e  
o p ra c o w a ły  z e s ta w ie n ia  z a le g ło ś c i z  ty tu łu  s k ła ­
d e k  u b e z p ie c z e n io w y c h z a p ie rw s z e p ó łro c z e  
1 9 3 5  r . Z a le g ło ś c i te s ta n o w ią o lb rz y m ią s u m ę  
8 2 ,6 3 8 ,0 2 8  z ł .

W o b e c z a s to s o w a n ia ro z p o rz ą d z e n ia o u l­
g a c h  w  s p ła c ie  z a le g ło ś c i p rz e w id y w a n e je s t,  
ż e b lisk o  9 0  p ro c , z a le g ło ś c i u le g n ie z b o n if ik o -  
w a n iu , w z g lę d n ie z a lic z o n y c h  b ę d z ie n a ra c h u ­
n e k  s u m  n ie śc ią g a ln y c h . W  te n s p o s ó b  p o z o ­
s ta n ie  d o ś c ią g n ię c ia z a le d w ie c y f ra 1 0  m ilj . z ł .

B. kombatanci francuscy o pobycie w Polsce.
P A R Y Ż . „ L e J o u r" z a m ie s z c z a w y w ia d  z  

p re z e s e m  u n ji n a ro d o w e j b y ły c h k o m b a ta n tó w .  
L e b e c q , n a te m a t p o b y tu  k o m b a ta n tó w  f ra n c u s ­
k ic h  w  P o ls c e .

L e b e c q  o ś w ia d c z a , iż a tm o s fe rę p rz y ję c ia  
c h a ra k te ry z u ją n a jle p ie j s ło w a , w y p o w ie d z ia n e  
p rz e z g e n . G ó re c k ie g o  p o d  a d re s e m  k o m b a ta n ­
tó w f ra n c u sk ic h . D z ie n n ik c y tu je o b s z e rn y  
u s tę p z te g o  p rz e m ó w ie n ia , d o ty c z ą c y  p rz y ja ź n i  
p o ls k o - f ra n c u s k ie j . L e b e c q s tw ie rd z a , ż e o b a  
k ra je ż y c z ą  s o b ie  g o rą c o , b y , m ię d z y n ie m i  p a ­
n o w a ło w z a je m n e z ro z u m ie n ie i p o d k re ś la , ż e  
s o ju s z i p rz y ja ź ń p o lsk o - f ra n c u sk a p o z o s ta ła  
n ie tk n ię ta .

Wykrycie współpracy rzędu litewskiego 
z wywrotowcami ukrairiskienii wywołało 

wielkie wrażenie na Łotwie.

R Y G A . S e n s a c y jn a w ia d o m o ś ć o f in a n s o ­
w a n iu  p rz e z rz ą d  l i te w s k i u k ra iń s k ie j o rg a n i ­
z a c ji te ro ry s ty c z n e j w  P o lsc e w y w o ła ła tu d u ­
ż e w ra ż e n ie .

K ilk a d z ie n n ik ó w ło te w sk ic h  p rz y ta c z a w  
o b s z e rn e m  s tre sz c z e n iu u s tę p a k tu o s k a rż e n ia  
d o ty c z ą c y  w s p ó łp ra c y c z y n n ik ó w  l i te w s k ic h z  
U k ra iń c a m i.

Wrażenie w Szwajcarji.
G E N E W A . „ S u is s e " z a m ie s z c z a o b s z e rn e  

s tre s z c z e n ie a k tu  o s k a rż e n ia p rz e c iw k o  te ro ry -  
s to m  u k ra iń s k im , p o d k re ś la ją c s z c z e g ó ln ie p o ­
m o c u d z ie la n ą o rg a n iz a c jo m u k ra iń s k im  p rz e z  
L itw ę .

D a ie n n ik  p o d k re ś la ró w n ie ż  fa k t , ż e s p o łe ­
c z e ń s tw o  u k ra iń s k ie o d g ro d z iło  s ię o d te ro ry -  
s tó w  i p is z e w  k o n k lu z ji , iż z a k tu  o s k a rż e n ia  
w y n ik a n ie z b ic ie , ż e te ro ry ś c i u k ra iń s c y  n ie  p o ­
s ia d a ją  ż a d n e g o k o n ta k tu z e s p o łe c z e ń s tw e m  
u k ra iń s k ie m  i d z ia ła ją w y łą c z n ie ja k o a g e n c i  
o ś c ie n n y c h  p a ń s tw .

W o jn a  

w ło s k o  • a b is y ń s k a .  
Sprawozdanie korespondenta 

wojennego, maszerującego z czołową kolumną 
wojsk włoskich.

(C ią g  d a ls z y )
O p o w ia d a n o  m i n o w e k a w a ły , k tó re  n ie s te ­

ty  n ie n a d a ją  s ię d o  d ru k u .
Autor w stroju abisyńskim.

Z n o w u  z a s ię g n ą łe m  ję z y k a u s z ta b o w c ó w . 
M ilc z ą ja k  z a k lę c i i ty lk o je d e n p rz y p o m n ia ł  
w ło sk ie p rz y s ło w ie :

—  P re s to  e b e n e , n o n s i c o n v ie n ie .. . (C o  
n a g le  to  p o  d ja b le .)

P rz e d  z m ie rz c h e m  z a u w a ż y łe m  ru c h p rz y  
d o w ó d z tw ie . J a c y ś  A b is y ń c z y c y .. . W  g o d z in ę  
d o s ta łe m  w ia d o m o ś ć  z u p e łn ie  p ro s tą  i s p o k o jn ą  
ja k g d y b y  c h o d z iło  o  u d  a n ie s ię d o  k in a , o  p rz y ­

ję c ie g o ś c i . . .
—  B ę d z ie  w y p a d .. . S p e c ja ln ie  n ic c ie k a w e ­

g o . B ę d z ie m y  ro z p ę d z a li b a n d y .
S p ie d z y  a b isy ń s c y  d o n ie ś l i, ż e n a A m b ie -  

T irh e , w  o d le g ło ś c i 5 k ilo m e tró w n a z a c h ó d ,  
z b ie ra s ię o d d z ia ł a b is y ń s k i. Z d o w ó d z tw a  
b ry g a d y , ja k e m  s ię d o w ie d z ia ł , w y b ie ra ł s ię  n a  
w y w ia d  p rz e z c ie k a w o ś ć ( je d e n  z o f ic e ró w  l in ­
io w y c h z a u w a ż y ł: „ D la o rd e ru " ) ja k iś s z ta ­
b o w ie c .

P ie rw sz y  ra z  w ż y c iu b y łe m u b ra n y w  
„ a b is y ń s k i" s tró j . O m o ta łe m b u ty s trz ę p a m i  
ja k ic h ś  p o k rw a w io n y c h  c z ę ś c i b ia ły c h  b u rn u s ó w . 
I to  w s z y s tk o . „ C a rc a n o " i 2 5  n a b o jó w  c ią ż y ły  
n ie ty le f iz y c z n ie , i le m o ra ln ie . D o ty c h c z a s  
o b y d w ie  s tro n y  b y ły  d la  m n ie —  „ o n i" , te ra z  
je d n a z n ic h  m a b y ć  —  „ m y " . A le c ó ż ro b ić , 
k ie d y  c z ło w ie k  je s t n a jp ra k ty c z n ie js z e m  z e  z w ie ­
rz ą t fa u n y  z ie m s x ie j . Z re s z tą n a w e t ś w ie tla n e  
s z a ty  C h ry s tu s a n ie o b ro n iły b y  n a s p rz e d n ie ­
s p o d z ie w a n y m n a p a d e m . P o p ro s tu z m u sz a ła  
k o n ie c z n o ś ć i k ro p k a . T o te ż .. . W  c ie m n ą  p rz e ­
p a ś ć  n o c y  w p a d liś m y  ta k , ja k  ć m y  d o k a ła m a ­
rz a . J u ż z o d le g ło ś c i t r z e c h k ro k ó w w id a ć  
b y ło  ty lk o  c z e rń  i le d w ie s ły s z a n y  s z e le s t s tą ­
p a n ia k ilk u s e t n ó g . T e j n a s z e j p ro c e s j i, n io ­
s ą c e j d z ie s ią tk i ty s ię c y  ś m ie r te ln y c h p o c is k ó w ,  
to w a rz y sz y ło  ty lk o  w y c ie s z a k a li i ty c h  w s trę t­
n y c h , o b rz y d liw y c h  s tw o rz e ń , k tó re  n ie w ia d o m o  
p o c o  B ó g  o s ie d lił n a  te j p ię k n e j z ie m i, a k tó re  
s ię z w ą  h je n a m i. Ś w ie c ą c e ś le p ia m ig o c ą z  b o ­
k ó w , a g d y z w ie rz ę s k a c z e w c ie m n o ś c ia c h ,  
w y d a je s ię , ż e k to ś z z ie m i p o d rz u c a is k ry ,  
is k ry  w ie lk ie  i z im n e , ja k  d o g o ry w a ją c y  p ło m ie ń  
o g n ia b e n g a ls k ie g o . I te n tu rk o t k a m ie n i , 
z m ie s z a n y  z w y c ie m , k ła p a n ie m  z ę b ó w  i w a r-  
ja c k im  ś m ie c h e m . B rr r . . . T ro p ią k o lu m n ę z e  
w s z y s tk ic h  s tro n . N ie m a n a n ic h  ra d y  w  ty c h  
w a ru n k a c h : t r z e b a  z n o s ić p s c ic h u p rz e k lin a ć , 
le p ie j n ie z w ra c a ć  u w a g i. K ilk a ra z y z a trz y ­

m y w a liś m y s ię . W re s z c ie k a z a n o n a m s ię  
p o ło ż y ć i z d ją ć z b u tó w s z m a ty . P rz e z s k ó rę  
b u ta p rz e d o s ta ł s ię c h łó d i z a c z ą ł t r z ą ś ć fe -  
b ry c z n ie . T o  n e rw y  i n a jz im n ie js z a  c z ę ś ć  n o c y  
—  p rz e d n a d c h o d z ą c y m p o ra n k ie m . W ia tr z  
p o łu d n ia d o n o s ił d a le k ie o d g ło s y z n a jo m y c h  
e c h p ie rs io w e g o , a r ty le ry js k ie g o  k a s ła n ia .

G ło s d o w ó d c y  k o m p a n ji, p rz y c is z o n y i lę k ­
l iw y , s y k n ą ł :

Nocne zaskoczenie.

—  S łu c h a ć ! . . . P rz e d  n a m i, z a ra z  z a w z g ó ­
rz e m  w k lę s ła d o lin k a . Z a ra z z a n ią a m b a .. .  
A ta k n a n ią ro z p o c z n ą in n e k o m p a n je . M y  
je s te śm y  o d  p rz o d u .. . A ta k  o d n a s z e j s tro n y  
n ie m o ż liw y . Z b liż a m y s ię d o a m b y n a 2 0 0  
k ro k ó w  i c z e k a m y  p rz e d ś w itu . K o m p a n je  f la n ­
k o w e ro z p o c z y n a ją n a ta rc ie . G d y ro z p o c z n ie  
s ię a ta k , c e l b ę d z ie w id o c z n y —  b ić c e ln ie .  
G a r ła c z e  („ tro m b o n c in o " ) d o s ta n ą  in n e  z a d a n ia .. .  
W ię c e j s z u m u ...

—  T o  m n ie n ie d o ty c z y —  p o m y ś la łe m  i 
s c h o w a łe m  s ię w  ś c ie rn is k u , k tó re  k łu ło  w  rę c e .  
Ś w it ja k o ś z a w o d z ił . N ie c h c ia ł n a d c h o jd z ić .  
C ie k a w o ś ć  b y ła ty m c z a s e m  w ię k s z a n iż  b o ja ź ń .  
P rz y p a d a ją c d o  k a m ie n i , o s tro ż n ie  z b liż y łe m  s ię  
d o  k ra w ę d z i d o lin k i . P ię k n y  w id o k . A m a ra n ­
to w y  o g ie ń b u c h a ł z k ilk u  o g n is k a . B la d e sy l-  
w e tk i k rz ą ta ły  s ię m ię d z y  n ie m i.

C . d . n .



...............................   G Ł O S  L U B A W SK I  —

Szanowni Czytelnicy!
Z bliża się 1 grudzień, a zn im te rm in  
odnow ien ia prenum eraty na  

„GŁOS LUBAWSKI*1 
najtańsze i w szechstronn ie in fo rm u ­
jące czasop ism o na pow iat lubaw sk i 
i oko lice .

Jak w roku ub ieg łym , tak i w  tym  
roku przygo tow uje w ydaw nictw o  
„GŁOSU LUBAWSKIEGO41 d la S za ­
now nych C zyteln ików p iękn ie opra ­
cow any Kalendarz.

P renum eratę przy jm ują p .p . lis tow i, 
w szystk ie urzędy pocztow e i adm in i­
strac ja „G Ł O S U . ...

Cena przedpłaty miesięcznej TYLKO 1 ZŁOTY 
-- ■ łącznie z doręczeniem. '

Kronika.
Nowemiasto, dn ia 25 . lis topada 1935 r.

P on iedzia łek K atarzyny P . M .
W torek  P io tra P . M .
Ś roda  W irg ilju sza B . W .

S łońca: w schód o godz. 7 .11 zachód o godz. 15 .35 .

HALLO! UWAGA!
Z bliża się okres św iąt B ożego N arodzen ia a zatem  

i okres zakupu różnych produk tów żyw nościow ych , róż ­
nych  specja łów , sm ako łyków  a szczegó ln ie ow oców  d la na ­
szych m ilusińsk ich . K tóż m ając dzieci n ie w ie, jak w ielką  
uciechę, jaką w ielką radość przynoszą d la najm ilszej i 
najm łodszej naszej gw ard ji te w łaśn ie różne sm ako łyk i i 
ow oce. K om u n iew iadom o, jak w ażnym  czynn ik iem  odży ­
w ian ia są u n ich ow oce i w szelk ie inne słodycze. N ieste ­
ty w  m ieście produk ty te i różne  inne specjały , sm ako ły ­
k i są często n iedostępne, z pow odu zby t w ysok ie j ceny .

W iadom o zaś, że różne m iejscow ości w  P olsce sły ­
ną z różnych sw oich w yrobów , specja ln ie dobrych lub  też  
specja ln ie tan ich . M ożna w ięc w obec tego za po łow ę ceny  
sk lepow ej nabyć w szelk ie specja ły , ow oce i inne produk ­
ty żyw nościow e w prost u hodow ców . N ie zapom inajm y  
bow iem , iż nabyw ając tow ar bezpośredn io u w ytw órcy  
w zględn ie hodow cy un ikam y kosztów pośredn ic tw a oraz  
zysku jem y na św ieżości i jakości tow aru .

Jechać w ięc m ożna na m iejsce —  pow ie k to? N ie­
zbędny  to  jest w yjazd . —  M ożem y tu skorzystać z usług  
poczty ! N iska op ła ta pocztow a za  ’ paczk i żyw nościow e, 
np . przesłan ie paczk i do 5 k lg . do m iejscow ości od leg łe j 
o 100 k im . kosztu je ty lko 50 gr., zaś do 20 k lg . 2 zł., jak  
rów nież rozszerzen ie w agi paczek żyw nościow ych do 20  
k lg . daje nam ręko jm ię w szelk ich udogodn ień i w ygód  
d la nas. K orzysta jm y przeto z usług P oczty !

Węgiel i cukier mają potanieć o 20 proc.
Jak się dow iadu jem y, do 1 styczn ia 1936. w zględn ie  

do p ierw szej po łow y styczn ia 1936 rząd  zam ierza dokonać  
szeregu posun ięć w  zakresie zn iżki cen karte low ych

N iek tó re z tych posun ięć by ły w łaśn ie om aw iane 
na osta tn iem  posiedzen iu kom itetu  ekonom icznego  m in is­
trów . T a zn iżka cen artyku łów przem ysłow ych będzie  
następstw em dw ojak iego rodzaju posun ięć: I) przez  
znaczną obn iżkę ta ry f ko le jow ych , k tó ra zam ierzona jest 
w  dzia le ta ry f su row cow ych i ta ry f ro ln iczych , 2) przez  
nacisk na zn iżen ie cen podstaw ow ych artyku łów  skar*  
te lizow anych .

Jak się dow iadu jem y z kó ł dobrze po in fo rm ow a ­
nych , już w  najb liższym czasie , najp raw dopodobn ie j w  
w  ciągu p ierw szej po łow y grudn ia , zała tw iona będzie  
sp raw a cukru i w ęgla.

W  te j chw ili jeszcze n ie są dok ładn ie ustalone roz­
m iary pro jek tow anych obn iżek artyku łów skarte lizow a- 
nych . D ecyzje jednak w  te j sp raw ie zapaść m ają n ieba ­
w em . Jak słychać, zn iżk i te m ają w ynieść ponad 20 proc, 
zarów no w  zakresie w ęgla , jak i cukru .

P o dokonan iu zn iżki cen w ęgla i cukru , w  drug im  
etap ie prac rządow ych , rozpatrzona m a być sp raw a obn i­
żek cen żelaza nafty i pap ieru .

Z miasta i powiatu.

Zebranie informacyjne z udziałem 
posła Michałowskiego.

Nowemiasto. W  dn iu w czorajszym przy ­
by ł do N ow egom iasta p . poseł M ichałow sk i, 
i w  m ałej sa lce H otelu  C entra lnego  w obec  oko ło  
100 zaproszonych gości w ygłosił refera t, w  k tó ­
rym  om ów ił program  rządu i osta tn ie dekrety . 
N ie by ł to refera t śc iśle sp raw ozdaw czy z dzia­
ła lności S ejm u , bo jak podkreślił p . poseł, S ejm  
n ie m iał jeszcze okazji zaakcen tow an ia te j dzia ­
ła lności. R efera tem  sw ym chcia ł p . poseł na ­
w iązać, w m yśl uprzedn ich przyrzeczeń , kon ­
tak t z m iejscow ym i w yborcam i, w ysłuchać ich  
zdan ia i dezyderatów , by przez to lep ie j m óc  
w ykonyw ać obow iązk i poselsk ie .

P rzyznać należy , iż zebran ie w zupełności 
spełn iło sw ój cel. W  w yczerpu jącym  referacie , 
p . poseł zanalizow ał nastro je tow arzyszące  
uchw alen iu przez S ejm ustaw y o pełnom ocn ic­
tw ach , zaznaczając iż pełnom ocn ictw a uchw alo ­
no z ciężk iem sercem , ale w ob liczu ciężk ie j 
sy tuacji, traktu jąc  je jako kon ieczność państw o ­
w ą. P ew ne zastrzeżen ia w ysunął m ów ca odnoś­
n ie program u gospodarczego R ządu . P o refera ­
cie w yw iązała się ożyw iona dyskusja . Z braku  
m iejsca n ie m ożem y w num erze dzisie jszym  
zdać obszern ie jszego sp raw ozdan ia z zebran ia i 
jego przeb iegu . U czyn im y to w następnym  nu ­
m erze.

Aresztowanie.
Nowemiasto. W  zw iązku z dochod zen iam i pro - 

w adzonem i w T celu usta len ia przyczyny pożaru zagrody  
w  P acó łtow ie , po lic ja zaaresztow ała w łaścic ie la gospo ­
darstw a K obylsk iego Jana z L ip inek i odprow adziła go  
do S ądu G rodzk iego , gdzie osadzony został w areszcie  
jako podejrzany o zbrodnicze podpalen ie sw ego m ien ia .

Gwiazdka dla najbiedniejszych.
Nowemiasto. W  dn iu 22-go b .m . odby ła się pod  

przew odn ictw em  T ym czasow ego B urm istrza P ana W acho­
w iaka konferencja porozum iew aw cza w  sp raw ie tegorocz­
nej akcji gw iazdkow ej d la najb iedn ie jszych dzieci N ow e ­
gom iasta.
W  konferencji brały udzia ł pan ie przew odn iczące m iejsco ­
w ych organizacji chary ta tyw nych a m ianow icie : pp . K yc- 
le row a, przew odn icząca T ow . św . W incen tego a P au lo , 
G ruszczyńska, przew odn icząca  R odziny P olicy jnej, S iostra  
G m inna, W ilertów na, prezeska T ow . P an ien , z ram ien ia  
D zieci M arji Z agórska i Ś w in iarska , oraz pp .: D yrek to r 
G im nazjum  G ołąb i K ierow nik S zko ły P ow sz. W asyluk .

P o d łuższej dyskusji nacechow anej tro ską o udzie­
len ie najw ydatn ie jszej pom ocy najb iedn ie jszym dzieciom , 
postanow ioao skonso lidow ać caL } akcję gw iazdkow ą w  
S zko le P ow szechnej przy m aterja lnem poparciu innych  
organ izacy j. R ozw ażając kw estję urządzen ia gw iazk i d la  
rodzin bezrobo tnych , zebran i uznali za celow e zw ołan ie  
przez pana B urm istrza osobnego zebran ia p .p . prezesów  
organ izacy j spo łecznych i zaw odow ych celem  skoordyno ­
w ania rów nież te j akcji.

Z sali sądowej.
Lubawa, w dn iu 21-go lis topada br. odby ły się w  

m iejscow ym  S ądzie G rodzk im  rozpraw ry karne, na k tó rych  
zasądzen i zosta li: R ożyńsk i Jan z N ow rego G rodziczna, za  
usun ięcie rzeczy z pod w ęzła egzekucy jnego , skazany na  
2 tygodn ie aresztu z zaw ieszen iem  na 2 la ta . Jara W ła­
dysław  z G ierłoźy za kradzież go tow ki 55 zł sw ej siostrze  
skazany na 6 m iesięcy w ięzien ia z zaw ieszen iem  na 2 la ­
ta , uw arunkow anem  zw ro tem sk radzionych p ien iędzy w  
te rm in ie dw utygodn iow ym . A leksandrow icz F ranciszek z  
W onny za paserstw o n ieum yślne skazany na m iesiąc a- 
resz tu bez zaw ieszen ia . Z akrzew sk i A lfons z O staszew a  
za kradzież ryb z żaków  skazany na 1 tydzień aresztu z  
zaw ieszen iem na 2 la ta . S adow sk i Józef z K azan ie , za  
zn iew agę nauczycie la p . K olińsk iego S zczepana skazany  
na 1 m iesiąc aresztu z zaw ieszen iem na 2 la ta . W iśn iew ­
sk i S tan isław  z R um iana za kradzież gw in tow nicy skaza­
ny na 5 tygodn i aresztu z zaw ieszen iem  na 2 la ta .

Z targu.
Lubawa N a p ią tkow ym  ta rgu p łacono za: 

fun t m asła 1 ,20— 1 ,40 , m endel ja j 1 ,20— 1 ,30 , fun t jab łek  
30 — 40 gr, fun t gruszek 40— 50 gr. fun t buraków 5 gr, 
m iarkę cebu li lO gr, m iarkę m archw i 10 gr, cen tnar kar­
to fli l,4o— l,5o zł, cen tn . kapusty  150 zł G ęsi 2 ,50— 4 ,00 zł, 
kaczk i 1 ,20  -2 ,00 zł, kury 1 ,00— 2 ,00 zł, para go łęb i 50— 60  

F un t karp i 70 gr. linów 70— 80 gr. szczupaków  
50— 60 gr. okonków  30— 40 gr.

Wspaniały pogrzeb Bohatera — powstańca 
z 1863 roku.

Sampława. W czoraj w  n iedzie lę odby ł się w  S am ­
p ław ie pogrzeb osta tn iego w  pow iecie naszym  pow stańca  
z roku 1863 , śp . S adow sk iego F ranciszka. P ogrzeb ten  
by ł o lb rzym ią m anifestac ją czci d la bohatera pow stańca  
i w yrazem  ho łdu d la je d n e g o z tych  synów  O jczyz­
ny , k tó rzy porzucali dom y i rodziny i sz li na pon iew ier­
kę i śm ierć , z bron ią w  ręku za św iętą sp raw ę O jczyzny  
u jarzm ionej.

Już od godz. 14-te j zaczęły nap ływ ać ze w szystk ich  
zakątków  pow iatu delegacje organ izacy j społecznych z  
w ieńcam i poczty sz tandarow e oraz tłum y ludności.

O godz. 15-te j z dom u żałoby ruszy ł o lb rzym i kon ­
duk t pogrzebow y z ork iestrą 67 ,  pp . i kom pan je  honorow e  
Z w . S trzeleck iego na czele . D alej sz ły bardzo liczne po ­
częty sz tandarow e T ow . „S oko ła* 1 i K .S .M . m ęsk ie j i żeń ­
sk iej i inne , następn ie ciągnął się d ług i sznur delegacji 
tow arzystw  i organ izacji z w ieńcam i w  liczb ie oko ło 30 . 
S zpaler przy trum nie w eterana tw orzy ł oddzia ł 67 p .p . z  
B rodn icy . K onduk t żałobny prow adził do kościo ła ks. 
proboszcz S treh l w  asyście ks. pro f. D em bińsk iego i ks. 
prób . Z abrock iego . Z a trum ną postępow ała liczna rodzi­
na zm arłego W eterana, przedstaw icie le w ładz adm . i rzą ­
du z P anem  S tarostą P ow . dr. T om czyńsk im i przedsta ­
w icielem  arm ji p . kp i. W roną na czele oraz tłum y pu ­
b liczności.

P o odpraw ien iu n ieszporów  żałobnych w koście le , 
konduk t żo łobny ruszy ł na cm en tarz . N ad m ogiłą ks. 
pro f. D em bińsk i odm ów ił m odlitw y za duszę bohatera—  
pow stańca. O ddziały poraź osta tn i oddały  zm arłem u ho ­
nory w ojskow e, sp rezentow ały broń ork iestra odegrała  
hym n żałobny , po k tó rym  chór m iejscow y m ęsk i odśp ie ­
w ał p ieśn i żałobne.

N astępn ie p . S tarosta D r. T om czyńsk i w ygłosił nad  
m ogiłą oko licznościow e podn iosłe przem ów ien ie , k tó re w  
całości podajem y :

Ż ałobn i słuchacze !
O to sto im y nad o tw artą m ogiłą jednego z n ie licz­

nych już uczestn ików  pow stan ia 1863 roku , sto im y nad  
trum ną jednego z tych bohaterów , k tó rzy 73 la ta tem u  
rzucili zacisze dom ow Te i poszli na pon iew ierkę i trud , 
poszli na w alkę i krew ,” aby rozkuć kajdany n iew oli 
i przyw rócić w olność naszej O jczyźn ie . W ielu z n ich  
pad ło na po lu b itw y , w ielu zg inęło na szub ien icach car­
sk ich lub w  m roźnych ta rgach S yb iru —  u leg li przem ocy  
w roga, ale ofiara ich n ie poszła na m arne : z ich bow iem  
ofiary  i pośw ięcen ia przez la t k ilkadziesią t czerpał naród  
po lsk i w iarę i m oc ducha, aby w ytrw ać i w m rokach  
n iew oli n ie strac ić k ierunku na drodze do w olności —  z  
ich krw i ofiarnie przelanej pow sta li m ścicie le , k tó rzy w  
la tach w ojny św iatow ej poszli na osta tn i i tym razem  
już zw ycięsk i bó j o n iepodleg łość .

N iew ielu z tych bohaterów  z roku 1863 doczekało  
słońca w olnośei. S p . F ranciszkow i S adow sk iem u danem  
by ło doczekać w olnej i n iepod leg łe j O jczyzny. Z ył z na ­
m i przez la t k ilkanaście w  w olnej już O jczyźn ie —  w idzie*  
liśm y Jego sędziw ą postać na w szystk ich praw ie uroczy ­
stościach narodow ych  i państw ow ych — w idzie liśm y jak  
radow ały  się Jego oczy na w idok m unduru żo łn ierza po l­
sk iego i jak radow ało się jego serce w ielkością i po tęgą  
P olsk i. D ziś odprow adzam y go tak liczn ie na m iejsce  
w iecznego spoczynku  —  odchodzi od nas na zaw sze, ale  
pam ięć o n im  pow inna pozostać w  oko licznem spo łeczeń ­
stw ie przez d ług ie la ta jako sym bol ofiary i pośw ięcen ia  
d la P aństw a. N ajb liżsi traoą w Z m arłym dobrego o jca  
i dziadka k tó ry pow inien być dum ą  i ch lubą rodziny , 
O jczyzna trac i w  n im  jednego ze sw oich najbardzie j ofiar­
nych  synów ’ , k tó ry  to  co m iał najd roższe , bo sw oje zdro ­
w ie i życie O jczyźn ie oddać by ł go tow y . D latego dziś t»  
jego  trum ny oddaje m u honory arm ja po lska , chy lą się  
sz tandary organ izacy jne i chy lą się czo ła w szystk ich  
w spó łobyw ateli. Jako przedstaw icie l R ządu O drodzonej 
P o lsk i sk ładam cześć pam ięci zm arłego  bo jow nika o w ol­
ność O jczyzny.

N iech  odpoczy w a w  poko ju  !
N iech  ziem ia , k tó rą ukochałeś i o k tó re j w olność  

w alczy łeś lekką C i będzie  !

Kradzież roweru.
Marzęcice. D nia 20 bm . w ieczorem n ieznany  

sp raw ca sk rad ł z n iezam kięte j stodo ły  A nton iego R zem iń-  
sk iego na szkodę tegoż row er m ęsk i „T ornedo** w artości 
oko ło 60 zł. D ochodzen ia w toku .

Wysuszone 

mydło Tukan 
jest najoszczędniejsze m i najtańszem 

mydłem do prania!!! ■ 1,

Z dalszych stron.

Wypadek przy kradzieży drzewa.
Lidzbark. G ajow y lasów państw ow ych z  

G linek W esołow sk i W ładysław , przychw ycił na  
kradzieży drzew a w lesie państw ow ym  robo tn i­
ka R ybińsk iego W alen tego , zam ieszkałego  
w G linkach .

W  m om encie , gdy W esołow sk i podszed ł do  
R ybińsk iego , R ybińsk i porzucił sk radziony  drąg , 
k tó ry upad ł tak n ieszczęśliw ie, że trafił W eso ­
łow sk iego w rękę , pow odu jąc w ypadn ięcie re ­
w olw eru , przygo tow anego przez gajow ego na  
w ypadek obrony . W  czasie upadku broń spo ­
w odow ała strza ł. K ula ugodziła R ybińsk iego w  
lew ą nogę, pow odu jąc lekką ranę w m ięśn iu .

B ezpośredn io po w ypadku odstaw iono R y ­
b ińsk iego do lekarza . P o dokonan iu opatrunku , 
R ybińsk i przebyw a w  dom u.

Wierzyciele organizują się.
N a te ren ie pow iatu organ izu ją się w ierzycie le ro ln i­

ków . D nia 18 . X I. b .r. odby ło się zebran ie na sa li H otelu  
P olsk iego p . Jana S piżew sk iego w  L ubaw ie , a dn ia nastę ­
pnego na sa li p . Jankow sk iego w  N ow em m ieście .

P rzyby li liczn i w ierzycie le , w ysłuchali refera tów  p . 
R . W idźgow sk iege człon . Z arządu C h. L . P . przyby łego z  
B ydgoszczy . T em atem  refera tów  by ła ustaw a odd łużenio ­
w a i je j now elizacja , przeciw  k tó re j trzeba w  s p  ó  1 n  e  m  i 
środkam i do obrony stanąć . R eferen t podkreślił, że w szy ­
scy zrozum iem y trudne po łożen ie ro ln ic tw a naszego , lecz  
to po łożen ie jeszcze n ie jest na ty le beznadzie jne , by  
m usiał być jedyn ie w ierzycie l do n iesien ia ra tunku w ska­
zany . W ierzycie l sam  w  dobrej w ierze  i w  zaufan iu pom ógł 
d łużn ikow i, lecz i w ierzycie l m a pew ne w ym agan ia dys­
pozycy jne sw ym kap ita łem . U staw a odd łużen iow a idz ie  
pozatem  w brew  zasadom  konsty tucji, w  k tó re j praw o w ła ­
sności jest gw aran tow ane. Z e ro ln ic tw o  jest zad łużone to  
n ie z w iny w ierzycie la , lecz ty lko z w iny sam ych d łużn i­
ków , k tószy w  dobrych czasach , n ie um ieli oszczędzać, 
jak i dziś tego n ie czyn ią . W szyscy ży ją ponad  stan . D ziś 
d łużn icy  w ykorzystu ją  te rn  w ięcej ustaw ę w  stosunku zło ­
śliw ym  a dochody loku ją w  B ankach po 6 proc., p łacąc  
w ierzycie low i 3 proc., kp iąc i śm iejąc się z n ich .

U staw a odd łużen iow a jest obecn ie paraw anem  d la  
rozm aitych n iep raw nych kom binacy j d łużn ików , co chyba  
n igdy  n ie leżało w  in tencji ustaw odaw cy .

Jako najw ażn ie jszą bo lączkę określono U rzędy  R oz­
jem cze, k tó rym  znów  m ożność dana jest w yrok i w ydana w  
im ien iu R zeczypospo lite j P olsk ie j zaw iesić , p ła tności roz ­
łożyć na la t k ilkadziesią t bez dan ia gw arancji, że d łuż ­
n ik je w ypełn i. W ierzycie le najw ięcej doznali tych roz ­
jem czych dobrodzie jstw  i stąd m ają m ożność przed łożyć  
w yższym  w ładzom  stan fak tyczny . W ierzyciele dom agają  
się u w ładz przełożonych , zm iany ustaw y odd łużen iow ej 
ażeby :

1) złośliw i d łużn icy n ie doznali ochrony ustaw ow ej i o  
ile naw et w edług ustaw y zalegają , żeby całość pre ­
tensji by ła natychm iast w ym agalna ,

2) zn ieść ochronę odd łużen iow ą nad jednostkam i, k tó ­
rych stan zad łużen ia jest ponad w artość szacow aną, 

3) udostępn ić w ierzycie lom  konw ertację d ługów przez  
B ank A kceptacy jny , dać m ożność w ierzycie lom  lista ­
m i zastaw nem i poruszan ia i regu low an ia sw ych  
zobow iązań czy to w obec S karbu P aństw a jak i in ­
nych sw oich d łużn ików ,

4) razem  z ro ln ic tw em  żądam y obn iżen ia cen kartelo ­
w ych , op ła t kom unalnych, rozm aitych funduszów  in ­
w estycy jnych jak i ren t, kag ita łu zorgan izow anego , 
celem  um ożliw ien ia osiągn ięcia ren tow ności i docho ­
dow ości,

5) na przew odn iczącego U rzędu R ozjem czego pow ołać  
sędziego S ądu O kręgow ego lub G rodzk iego lub też  
zaw odow ego praw nika,

6) rozstrzygn ięcie U rzędu R ozjem czego, w  raz ie w ątp li­
w ości osob iste j zaskarżyć do S ądu  O kręgow ego , jako  
in sty tucji osta teczn ie rozstrzygającej. /

P ow yższe postu la ty zebran i przy ję li jednog łośn ie ,  
zarazem  zgodzili się na u tw orzen ie delegatu ry , k tó re po ­
w ierzono : na m iasto i oko licę L ubaw y: p . Janow i S pi- 
żew sk iem u, H otel P olsk i, L ubaw a

na N ow em iasto i resz tę pow iatu lubaw sk iego : p . B . 
C hełkow sk iem u, N ow em iasto , R ynek 22 .

W szyscy w ierzycie le jeszcze n ie zap isan i, są  prosze­
n i do najrych le jszego zg łoszen ia w  delegatu rach , gdzie o- 
debrać m ogą b liższe dane, jak karty statystyczw e i po ­
trzebne w yjaśn ien ia celem  w ykazania fak tycznego zad łu ­
żen ia poszczegó lnych  jednostek . W ykazało  się bow iem , że  
dużo ro ln ików  podało daleko w yższe zad łużenie , co zm ie­
n ia stan fak tyczny .

W ierzycie le p ilnu jący sw ych należności zechcą się  
jaknajrych le j zg łosić w  delegatu rach celem osta tecznego  
zebran ia m aterja łu i przed łożen ia go R adzie M inistrów .

S ekretarjat C hrześcijańsk ie j L ig i P racy .
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P o ł o ż e n i e  g o s p o d a r c z e  P o l s k i p o p r a w i e  s i ę . ( ? )

Oświadczenie p Ramsdena.

L O N D Y N . P rasa ang ie lska zam ieszcza ob ­
szerne  sp raw ozdan ie z konferencji prasow ej, od ­
by te j w siedzib ie federacji bry ty jsk iego prze­
m ysłu , na k tó re j k ierow nik delegacji przem y ­
słow o  hand low ej, k tó ra n iedaw no odw iedziła  
P olskę , p . R am sden sk ładał sp raw ozdan ie o  
w rażen iach z poby tu w  P olsce .

P . R am sden zaznaczy ł na w stępie , że zda ­
n iem  w szystk ich uozestn ików  delegacji w izy ta  
by ła w ielk im  sukcesem . P olsk ie ko ła gospo ­
darcze, uznając don iosłe znaczen ie hand lu z  
W . B ry tanją , k tó ra odb iera pow ażną część  
eksportu po lsk iego , udzie liły  delegacji w szelk iej 
m ożliw ej pom ocy . S zereg firm , rep rezen tow a ­
nych w delegacji, naw iązał now e kon tak ty ,  
ustanow ił przedstaw icie li w P olsce i naw et 
uzyskał już pew ne zam ów ien ia .

P . R am sden po łoży ł specja lny nacisk na  
G . Ś ląsk , gdzie jego zdan iem , W . B ry tan ja n ie  
w ykorzysta ła jeszcze m ożliw ości, jak ie ten w y ­
soce uprzem ysłow iony okręg przedstaw ia d la  
przem ysłu bry ty jsk iego w zw iązku z zapo trze ­
bow an iem  m aszyn .

P . R am sden gorąco  zalecił przem ysłow com  
bry ty jsk im  odw iedzan ie dorocznych ta rgów  po ­
znańsk ich . W yraził on przekonanie , źe  w ysta­
w ian ie eksponatów przem ysłu bry ty jsk iego na  
ta rgach poznańsk ich , przyczyn ić się m oże do  
rozszerzenia aasięgu eksportu bry ty jsk iego .

O gólna sy tuacja w  P olsce u lega  —  zdan iem  
p . R am sdena — popraw ie . W ciężk im prze ­
m yśle śląsk im  nastąp iła pew na popraw a.

N a tem at zaw artego n iedaw no po lsko-n ie ­
m ieck iego uk ładu hand low ego , p . R am sden  
ośw iadczy ł źe um ow a ta n ie m oże pow ażn ie  
do tknąć hand lu ang ie lsko -po lsk iego .

E m e r y c i p r z e c i w k o  o b n i ż c e .
O negdaj odby ło się ogó lne zebranie em ery ­

tów  państw ow ych , zw ołane przez S tow . E m ery ­
tów w  W arszaw ie . N a zebran iu te rn , po d łtiż- 
szej dyskusji, przy jęto rezo lucję dom agającą się  
1) poddan ia jaknajrych le jsze j rew izji p lanu  zrów ­
now ażen ia budżetu państw ow ego  z w yłączen iem  
obn iżk i uposażeń , gdyż m oże ona spow odow ać  
ty lko pog łęb ien ie kryzysu gospodarczego , 2) 
w ycofan ie w szystk ich  pro jek tów  w yw łaszczen ia  
em ery tów  państw ow ych z ich praw naby tych , 
usta lonych w zobow iązan iach ustaw ow ych , 3) 
zan iechan ia na przyszłość w obec em ery tów  
państw ow ych tak ich pro jek tów , k tó re m ają ra ­
czej charak ter zarządzeń karnych , n ieusp ra ­
w ied liw ionych ofiarną pracą em ery tów w naj­
trudn iejszych okresach budow y państw a.

U d z i a ł G d a ń s k a w  p o i s k o - a u s t r j a c k i e j u m o w i e  
h a n d l o w e j .

W IE D E Ń . A ustrjacko-po lsk i trak ta t han ­
d low y  rozszerzony  zosta ł, jak donosi austrjack i 
kom unikat urzędow y, także in na G dańsk .

W  trak tac ie  tym  z dn ia 9 październ ika 1933  
zastrzeg ł sob ie rząd po lski decyzję co do roz ­
szerzan ia tego trak tatu na G dańsk . P on iew aż  
decyzję te w ydał rząd po lsk i już przed  k ilkom a  
dn iam i, w eszło obecn ie w życie , rozszerzen ie  
tego trak ta tu na G dańsk zadokum en tow ane od ­
pow iedn ią w ym ianą no t pom iędzy P olską  
i A ustrją .

W e środę dn ia 13 . lis topada b . r. zgubiłem 
na ja rm arku w L ubaw ie

książeczkę w ojskow ą.
U czciw ego znalazcę upraszam  o zw ro t.

F r a n c i s z e k  P a t a l o n  - N i e l b a r k .

P okó j 

um eb low any  
z  k u c h n i ą  

poszuku je

Z głoszen ia w  „G łosie*

K artony  
z  n o w e j p r z e s y ł k i  

po leca

Księgarnia

B . M i ł o s z e w s k i e g o
N ow em iasto - R ynek.

W  da lszym  c iągu kupu jem y  

Z IE M N IA K I 
FABRYCZNE

- ------ w każdej ilości ~

„R  o I n i k “
S pó łdzie ln ia  ro ln iczo -hand low a

LUBAWA NOWEMIASTO 
T elefon 39 . T elefon 49 .
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Z naczk i stem plow e  
i B lank ie ty w ekslow e  

stale na sk ładzie

w  K s i ę g a r n i B . M i ł o s z e w s k i - N o w e m i a s t o
R ynek 19 . : —  : T elefon 59 .

S t r o n n i c t w o  N a r o d o w e  s i e j e  z a m e n t w ś r ó d  
m ł o d z i e ż y  a k a d e m i c k i e j .

W  ciągu osta tn ich paru dn i w yższe ucze ­
ln ie po lskie sta ły się w idow nią now ych aw an ­
tu r, in icjow anych przez m łodych S tronn ic tw a  
N arodow ego . A w antury te doprow adziły do za ­
w ieszen ia w ykładów na w yższych uczn ln iach  
przerw ały tem sam em norm alny tok stud jów  
szerok ich rzesz m łodzieży akadem nick ie j, k tó ra  
z tak w ielk im  trudem , w  n iesłychan ie ciężk ich  
w arunkach m aterja lnych , zdobyw a w iedzę.

S ianie zam en tu w śród najm łodszego roczn i­
ka m łodzieży akadem ick ie j m a n iew ątp liw ie  
charak ter akcji zorgan izow anej i k ierow anej 
przez po lityczne czynn ik i pozaakadem ick ie . N ie  
jest to zresz tą zjaw isk iem  now em , co rok bo ­
w iem  S tronnic tw o N arodow e usiłu je przełam ać  
atm osferę w ytężoną i spokojnej pracy  naukow ej  
m łodzieży , w yw ołu jąc zam ieszk i, k tó rych  celem  
jest w yłączn ie osiągn ięc ie efek tów  party jno -po ­
litycznych .

O czyw iście aw an tu ry n ie licznych zresz tą , 
grup m łodych endeków n ie by ły zjaw isk iem , 
k tó rem  sie w arto zajm ow ać, gdyby one n ie  
w pływ ały na całokszta łt życia m łodzieży aka ­
dem ick ie j, a z drug ie j strony , gdyby n ie by ły  
aż nazby t w yraźnym przejaw em prób po lity ­
cznej akcji S tronn ic tw a .N arodow ego . E ndecja  
bow iem , aczko lw iek n ie jednokro tn ie już pono ­
siła do tk liw ę k lęsk i to jednak  
najw idoczn ie j n i e zrezygnow ała z dal­
szych prób zatrudn ian ia dusz m łodzieży jadem  
party jnej n ienaw iści.

H asłem  pod k tó rem  m łodzi endecy rozpo ­
częli tego roczne aw an tury , jest jak zw ykle zre ­
sz tą w tak ich w ypadkach —  w alka z żydam i. 
H asło to jednak stało się raczej odskocznią do 
partyjnych wystąpień endeckich. S tronn ic tw o  
N arodow e zdając sob ie sp raw ę, źe jego hasła  
program ow e n ie m ogą już porw ać szerok ich  
rzesz m łodzieży , znajdu je sob ie zaw dy jak iś  
punk t w yjścia d la akcji o charak terze w ybitn ie  
po litycznym , usiłu jąc zb ierać d la celów  party j­
nych ow oce w yw ołanych przez  sieb ie  ekscesów .

S tronn ic tw o N arodow e n ie liczy się jednak  
z tem , źe często ow oce tak ie m ogą  być  gorzk ie.

P r o c e s  o  z a m a c h  m a r s y l s k i o d r o c z o n y  d o  
s t y c z n i a .

P A R Y Ż . P roces te ro rystów chorw ack ich  
w  A ix-en -P rovence , oskarżonych o udzia ł w  
zam achu m arsy lsk im , zosta ł odroczony do sesji 
styczn iow ej. N astąp iło to nasku tek tego , iż  
przew odniczący Izby adw okack ie j S and ino oś­
w iadczy ł, iż trudno by łoby m u zbadać w tak  
kró tk im  czasie ak ty sp raw y , celem  zapew nien ia  
odpow iedn ie j obrony oskarżonym .

D ecyzja sądu przy ję ta zosta ła na sa li z du-  
żem  zadow olen iem .

R e p r e s j e  w o b e c  P o l a k ó w  n a  L i t w i e .
K O W N O . Jak podaje „L je tuvos A idas“ , 

z rozporządzen ia W iłkom irsk iego kom endan ta  
w ojennego zam knięty został tam tejszy oddzia ł 
po lsk iego  k lubu sportow ego ,,S parta “ oraz sek ­
cja sam okszta łcen iow a  przy po lsk iem  T ow . oś- 
w iatow em .

K ierow nik  tych organ izacy j Jank iew icz , zo ­
sta ł w ysłany  na cały czas trw an ia stanu w ojen ­
nego do pow iatu rosieńsk iego .

K a lendarze  
te rm inow e

=  JU Ż N A D E S Z ŁY

D R U K A R N IA - K S IĘ G A R N IA

B . M iłoszew sk i, N ow em iasto
R ynek  N r. 19 . — T elefon  N r. 59 .

D ziew czyny
do w szelk ich prac dom ow ych k tó ra um ie go tow ać  
poszuku ję od zaraz lub od 1 grudn ia br.

Elżbieta Lewalska, Nowemiasto Jag iellońska  13
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N a j n o w s z e  a p a r a t y  r a d j o w e  „ E c h o  1 2 1  Ś “

N a jnow sze A para ty R ad jow e  
do s iec i e lek tryczne j oraz ba te ry jne

„E C H O  121 S “ ==  
w ytw órn i P aństw ow ych Z ak ładów  na dogodnych w arunkach  

sp ła ty i to na

10 ra t m ies ięcznych^
jako wpłatę przy jm uje się rów nież wpłacone pożyczki 

państwowe.
Aparaty m ożna og lądać i nabyć  

ZARAZ u kierownika Elektrowni Miejskiej 

L . S kw arsk iegO , - u l K oście lna N r. 8 .

N a j n o w s z e  a p a r a t y  ł a d j o w e  „ Ż c h o  1 2 1  S “

P r o j e k t k u p i e c t w a  w  s p r a w i e  c e n z u s u  

w  h a n d l u .

R ada N aczelna Z rzeszeń  K upiectw a P olsk ie ­
go opracow ała na najb liższy zjazd pro jek t roz ­
porządzen ia w  sp raw ie  kw alifikacy j zaw odow ych  
w  hand lu .

Z godn ie z tym pro jek tem , osoby pragnące  
o trzym ać po tw ierdzen ie sw ych kw alifikacji za ­
w odow ych w  hand lu pow inny złożyć w łaściw ej 
Izb ie P rzem ysłow o-H and low ej w łasnoręczn ie  
podp isaną  dek larac ję o  n iekara lności oraz przed ­
łożyć Izb ie pośw iadczen ie o n iekara lności w y ­
dane przez dw ie osoby , w ykupu jące w okręgu  
Izby św iadectw a  przem ysłow e, jak rów nież  zaś­
w iadczen ie o ukończen iu nauk i conajm nie j w  
szko le pow szechnej Ii-go stopn ia lub w ykazać  
się w ykszta łcen iem z zakresu tak ie j szko ły , 
a w reszcie zaśw iadczen ie , po tw ierdzone przez  
Z rzeszen ie K upieck ie o odby te j conajm nie j jed ­
norocznej prak tyce w przedsięb io rstw ie han- 
d low em , oraz zaśw iadczen ie Z rzeszen ia  K upiec­
k iego , tkó re w  ostatn ich w yborach do izb prze ­
m ysłow o-handlow ych m iało praw o w yboru rad ­
ców przez Z rzeszen ia o go tow ości przy jęcia  
ub iegającego się o po tw ierdzen ie na członka  
Z rzeszenia z chw ilą w ydan ia przez Izbę po tw ier­
dzen ia .

P R O G R A M  R A D J O W Y .

Warszawa — wtorek 26. XI.
6 .3o—  8 .1o A ud. porań . 12 .o3 D zień , po i. 12 .15 K one. 

Z esp . 13 .00 K one. Z esp . H arm onistów 13 .25 C hw ilka gos ­
podarstw a dom ow ego . 13 .30 Z rynku pracy 15 .15 W iad . o  
eksp . po ls. 15 .20 P rzeg l. g ie łd . 15 .30 K one. 16 .00  S krzynka  
P .K .O . 16 .15 P ły ty 16 .45 C ała P olska śp iew a. 17 .00 O dczy t 
17 .15 M uz. opere tkow a. 17 .50 S krzynka językow a. 18 .U 0  
A dam  M ick iew icz w  p ieśn i 18 .30 S zk ic liter. 18 .45 P ły ty  
19 .00 P ogad . 19 .10 P rogr. na dz. nast. 19 .20 K one. rek lam . 
19 ,35 W iad . sport, lok . i og . 19 .50 P ogad . ak tual. 20 .00  
K one. sym f. W  przerw ie ok . godz. 20 .50 D zień , w iecz . oraz  
O brazk i z P ols. w spó łcz . 22 .20 O dczy t d la lekarzy 22 .45  
O dczy t w jęz . esperanck im . 23 .00 W iad m eteoro l d la  
kom unik , lo tn . 23 .05— 23 .30 M uzyka tan .

Warszawa — środa 27. XI.
6 .30—  8 .10 A ud. porann . 12 .03 D zień, po ł. 12 .15 M u ­

zyka sa lon . 13 ,25 C hw ilka gospod . dom ow . 15 .15 W iadom . 
o eksp . po ls. 15 .20 P rzeg l. g ie łd . 15 .30  P ły ty , 16 .00  A udycja  
d la dziec i. 16 .20 P ły ty . 16 .45 R ozm ow a m uzyka ze  słucha ­
czem  rad ja . 17 .00 D ysku tu jm y 17 .20 p ły ty 17 .50 Ś w iat się  
śm ieje 18 .00 M inja tu ry kw arte tow e 18 .30 S krzynka ogó lna  
18 .40 Z ycie ku lt, i artyst. sto i. 18 .45 M uz. sa lonow a. 19 .00  
P orady w eterynary jne 19 .10 P rogr. na dz. nast. 19 .20  
K one. rek lam . 19 .35 W iad . sport, lok . i og . 19 .50 R eportaż  
ak tualny . 20 .00 P ły ty 20 .45 D zień , w iecz . 20 .55 O brazk i z  
P olsk i w spó łczesnej 21 .00 X III audycja z cyk lu . 21 .35  
S zk ic lite ack i. 21 .50 P ogadanka 22 .00 M uz. tan . 23 .00  
W iad . m eteoro l. d la kom unik , lo tn . 23 .05 M uzyka tan .

G i e ł d a  z b o ż o w a  w  P o z n n i u

N otow an ia z dn i; 2 q . X I. 1935 . Z a 100 kg . p łacono

Ż yto now e i zdrow e 12 ,25 —  12 .50

P szen ica 17 ,50  -17  75

Jęczm ień brow arow y 15 ,25  —  16 ,25

Jęczm ień jedno lity ’ 14 , 00- 14 ,50

O w ies 15 .25 -16 ,25

O tręby ży tn ie 9 ,25 - 9 ,75

O tręby pszenne (g rube). 10 ,C O - 10 ,50

O tręby (średn ie) 00 ,00 -  00 ,00

G orczyca 00 ,00  -  00 ,00

G roch V ik to rja. 25 ,00  -  30 ,00

G roch F olgera 21 .0C  -  23 ,00

R edak to r odpo w iedzia lny : A nton i M iłoszew sk i w  N ow em m ieście n . D rw  

W ydaw ca: C elestyn M iłoszew sk i w N ow em m ieście n . D rw .

F orm u la rze
po leca

K s i ę g a r n i a  i D r u k a r n i a

8 .  M i ł o s z e w s k i N o w e m i a s t o  R y n e k  1 9 .
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